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my przeto wszystkich sz. abonentów 


którzy dotąd prenumeraty nie zapłacili, | 


Żeby zaległości wyrównali. Zarazem 
przypominawy, że 
czas odnowić przedpłatę na rok 4. 
Administracya. 


Pa uplywie roku, 


Nadeszła chwila, w której należy po- 
łożyć linią pod biegnące pozycye wypadków 
całego roku, zesumować korzyści i straty 
iz rezultującej wyciagnąć wniosek, czy 
sprawa żydowska naprzód czy wstecz się 
posunęła, Czynimy to chętnie, bo w gora- 
czce dnia i pod pierwszem wrażeniem czę- 
sto nie można było wydać należytego sądu o 
stosunku powstającym między nowymi zda- 
rzeniami roku a całokształtem kwestyi ży- 
dowskiej i sama kwestya żydowska staje 
się jaśniejsza, skoro obserwuje się rozwój 
jej po przez całoroczne okresy. 

Samo zestawienie wypadków byłoby 
jednak niezupełne, gdybyśmy nie skreślili 
oraz owego tła, owego m'lieu, na które 
oddziaływały zdarzenia całego roku i które 
ze swej strony nadarzyło tym wypadkom 
szczególny koloryt i odmienna niż w latach 
dawniejszych zacięcie. I to bowiem wspo- 
mniane — a każdy pojmie, że jest nim 
naród żydowski — zmieniło się znacznie. 
Dawniej ile krajów, ile miast i miasteczek, 
tyle było grup odrębnych w narodzie ży- 
dowskim. Tak bardzo okrzyczana solidar- 
ność żydowska była wśród ludu tylko jedno: 
litą barwa pokrywającej wszystko skorupy. 


zamyka | 
niołomu pojedyńcze części nie łączą się w| 


Wzywa- 


Zamiast telegramu — Ogłoszenia. — 


Jak pod szarą pokrywą rozległego kamie- | 


żywot organiczny, tak pod zaprószoną po» 
włoką tych samych religijnych zwyczajów 
i skostniałości duchowej poszezególne gru-. 
py aarodu żydowskiego wiodły życie smutne. | 
Nie odczuwał pikt nieszczęść, jakie po ko- 
lei spotykały współplemieńców w ich ro- | 
zmaitych siedzibach lub nawet różne war- | 


stwy ludności żydowskiej tej samej miej: , 
scowości. Nie  pojmowano WAA 
oddziaływania na siebie poszczególnych | 


kolonii rozprószonego narodu, a zgoła nie 

rozumiano tej wielkiej zasady, że społeczne 

zło tylko pracą całego organizmu może być | 
usunięte. 


W tej wielkiej martwocie odwiecznego 
narodu nastąpiła zmiana. Po przez żyły 
obumaiłego ciała zaczęła płynąć krew zraza 
powoli i nieznacznie, lecz w coraz szybszem 
tempie. Prąd przełamaje graniee od wieków 


lezłych pnuktaeb, a kurczenie się w jednem 
miejscu wywołuje teraz odruch całego 
ciała. 

I widzimy to wspaniałe zjawisko, że 
na wielu punktach odzywają nie tylko dą- 
żenia do ekonomicznej poprawy bytu, lecz 
że z popiołów odradza się wielka literatura 
i wielka poezya żydowska, wysokie ideały 
i wzniosłe pragnienia, które w dalszym 
swym rozwoju nsuną moraipaą i umysłową 
zatęchłość zmartwychwstającego narodu. 
Zwłaszeza miejsca najbardziej zaatakowane 
okazują najżywsze tętno. na czele ruchu 
kroczą żydzi rosyjscy, rumuńscy i niedługo 
pewnie — galicyjscy. 

Jakie są motywa nowego ruchu, wy- 
łoszezymy poniżej, lecz istnienia jego nikt 


| 
| 
ustalone, jednakowe idee zadrgały na od 


nie zaprzeczy. W Ameryce i Anglii obja- 
wia się on powstaniem sieci towarzystw 
kolonizacyjnych, w Niemczech nadto two- 
rzeniem się licznych towarzystw, dla pie- | 


lęgnowania literatury i historyi żydowskiej, 
we Wiedniu w samedzielnej polityce tam: 
tejszych żydów ni: śmisło lecz widocznie 
przeciw partyi liberalnej skierowanej, zaś 
w. Galicyi, ktow takim zostawał kontrakcie 
z ludneścią żydowską jak syoniści galicyj: 
scy, ten odezuł ów prąd elektryczny, który 
zaczął się przewalać po przez masy ludu, 
ten spostrzegł ową gorączkę łączenia się 
i wspólnego radzenia, owe pragnienie 
Gzynu, owe oczekiwanie reform, i to parcie 
do wydobycia sięz otaczających warunków 
bytu, które znamionują budzące s'ę życie. 
Syoniści galicyjsey nauczyli się je pozna- 
wać u siebie w domu, na wiecach przez 
siębłe' zwoływanych, w towarystwach two- 
ałonych dla ludu i zgromadzeniach ludo- 
wych, które bieżącego roku cdbyły się w 
znacznej liczbie na prowinegi. 

«Sądzimy, że łatwo dadzą się określić 
motywa i źródła opisanego wyżej ruchu. 
W Arglii i Ameryce wywołało go głównie 
współczucie z napływowym  proletaryatem 
żydowskim, który marniał w dokach i fa- 
brykach i który z powodu nizkości swoich 
potrzeb przedstawiał groźną konkurencyą 
dła ludności miejscowej. 


W Niemczech kult rasowego ducha 
aryjskiego płyracy ztąd szowinizm warstw 
myślących odpychał żydów cd udzisłu w 
pracach nauki i literatury. Odmawiał im 
prawa zajmowania się nimi, żydzi też 
wkrótce na tem polu uczuli się samotnymi, 
gdyż będąe żydami nie mogli się przejąć 
skrajnymi ewolucyami germańskiego du- 
cha. We Wiedniu znane są wybryki anty- 
semickiej partyi politycznej i niedołęztwo 
liberalizmu wiele obiecującego ale tem 
mniej dotrzymującego. O powodach zaś 
ludowego ruchu żydowskiego w Galicyi 
pomówimy nieco obszerniej. 

Cbory członek najboleśniej odezuwa 
naw et lekkie dotknięcie, zdenerwowany 


organizm męczy się nawet niedostrzegalną 
dysharmonią. Żydzi w Galiecyi najwięcej 
cierpieli z powodu tzw. ustaw i reform 
ekonomicznych. Jedna za drugą szły one 
ubiegłego roku, każda boleśnie adezuta, 
każda gwałtownie życiem żydów wstrząsa- 
jaca, Najpierw zawisła nad całą grupa 
ludności ustawa o domokrężstwie, polem 
nad inną jej warstwą ustawa ratalna. Pro- 
jekt monopolu wódczanego zagroził egzys- 
tencyi kupców i pośredników w handlu 
spirytusem, ustawa o odpoczynku niedziel- 
nym jest do dziś krzywdą głęboko odezu- 
waną. Podkopująca byt wszystkich kramarzy 
na prowincyi akcya soloa Wydziału krajo- 
wego, rozwijała się dalej bardzo prawidłowo * 
a wielki zjazd kółek rolaiezych pouczył 
chyba każdego, że cała ta duża armia, 
rozsiadła po całej Galicyi subwepcyonowana 
przez niezliczone towarzystwa to jedna 
armia przeciw  żydowski-mu drobaemu 
handlowi w Galicyi Zdarzeń dość na j+den 
rok, lecz niewątpliwie zdarzenia te nie 
wywołałyby takiego popłochu i zamieszania 
wśród żydów, gdyby ich organizm społeczny 
był zdrowy. Gdyby nie wszyscy byli w 
handlu zajęci, nie wyrzucałaby najmniejsza 
reforma całe rodziny na bruk, gdyby mieli 
prawidłowe utrzymanie z pracy całotygo- 
dniowej nie wywołałby takiego protestu 
przymusowy odpoczynek przez jedno po- 
łudnie. Gdyby możli wyżyć z pracy rąk 
nie wywierałoby takiego popłochu założe: 
nie „Towarzystwa ku popieraniu przemyslu“ 
(naturalnie chrześciańskiego), a o sprzedaż 
soli, która i tak Wydziałowi nie nie przy- 
nosi niktby się nie troszczył. Lez właśnie, 
dlatego, że egzystencya całych warstw wisi 
na włosku, że z najtrudniejszym wysiłkiem 
uzyskują żydzi swoje utrzymanie, że ich 
położenie ekonomiczne jest nawskróś zgan- 
grenowane i niezdrowe właśnie dlatego te 
zdarzenia i tylko te zdarzenia najdotkliwiej 
odczuwają. Żydzi w Galicyi przedewszyst- 
kiem cierpią na niemo: ekonomiczną, na 
niezdolność wydobycia się z tych stosun: 
ków zarobkowych i materyalnych. Są oni 
jakby zamknięci w błędnem kole, coraz 
nowe fakta z życia ekonomicznego psują ich 
położenie materyalne, zaś złe położenie 
materyalne czyni ich wrażliwymi i podatn ymi 
na działanie najdrobniejszych zmian i re- 
form, które zdrowy skądiuąd organizm 
mógłby znieść b-z wielkiego uszczerbku. 

£ tej tedy przyczyny ruch, jaki za- 
istniał między żydami galicyjskimi pabrał 
przedewszystkiem cechy ekonomicznej, a 
głównie kwestye zarobkowe były wysuwane 
na pierszy plan. 

W końcu jeszcze jedna uwaga. 


z. _—-— — a mM 


Opisany wyżej ruch, jaki ogarniał cały 
naród żydowski, jakkolwiek płynał z różno- 
aodnych źródeł i objawiał się w różnych 
formach, miał jednak pewną wspólną 
barwę, pewien ton jednaki. Ton ten był 
cichy, barwa często nieznaczna, lecz nie- 
mniej dawała się poznać i odczuć. Była to 
idea jedności narodowej Przez niewielu 
może jasno zrozumiana i pojęta, przez 
ogół była jedoak odczuta i często stano- 
wiła nieświadomy probierź postępków i za. | 


o ŻE 


chowania się poszezególnych grup. Sądzimy 
że nic potrzebujemy rozwlekać się nad 
istotą owej jedności narodowej. Pojęcie jej 
jest każdemu wiadome, każdy mieszkaniec 
Europy ma już we krwi leżące poczucie 
przynależności do jakiejś narodowości. Idea 
wspólności narodowej zastąpiła dziś dawne 
wielkie ludzkością kierujące idee. Ona dziś 
Najsilniej zespala wszystkie warstwy, ona 
usuwa waśni klasowe, na jej wezwanie wy- 
tężają się ku łącznym celom wszelkie siły, 
na jej tla krzewi się oświata, dobrobyt i 
poświęcenie dla dobra publicznego. Idea 
narodowa jest dziś zniczem, który chroni 
narcdy 0d zmateryalizowania się, ona 
dźwiga wiekopomna dzieła i tworzy z dro- 
bnych składek zadziwiające pomniki wiel- 
kości narodowej. Widzieliśmy ją wskrzesa- 
jaca obumarłe narody, i pytamy się, dlacze- 
goż wątpić w skuteczność owej idei, gdy 
chodzi o naród żydowski? Dlaczegoź do 
narodu żydowskiego, którego żywotność 
widoczna, choćby już z wielkiego zastępu 
nieprzyjaciół jego, nie miałyby się stosować 


prawidła która są wymogiem rozwojn każdej | 


innej narodowości ? 


Mówimy tu naturalnie o wielkiej ma- | 


sia ludności żydowskiej. Jej zaś grozi nie- 
bezpieczeństwo nietylko ze strony obcych 
narodowości lecz także z własnego wnętrza 
Ta bowiem wielka powłoka religijna, która, 
dotychczas pokrywała naród żydowski iktóra 
przecież nie pozwalała mu calkowicie upaść, 
zaczyna na wielu punktach pękać, Na wielu 
miejscach okazują się szczerby, które go- 
towe są rozluźnić dotychczasową jedność 
żydowską. Wtedy zaś upadek byłby komple 
tny. Słabszy byłby bez żadnego względu 
oddany pod ucisk obeych ludów, demorali- 
zacya nia miałaby żadnych granic, nie by- 
łoby żadnej regulatywy ze strony opinii 
ludności żydowskiej, która dotychczas 
działa jeszcze w silnej mierze. Ze żydów 
powstałby ród  purjasów, pogardzany u 
wszystkich, prześladowany przez wszystkich 
zrodziłaby jakaś czerń, bez kości pacierzo- 


wej, skurezona i zdegenerowana. Chcąc tego | 


uniknąć, należy kruszącą się ideę religijną 
zastąpić ideą jedności narodowej. Z zado- 
woleniem przeto konstatujemy, że szerzacy 
się między żydami ruch posiada barwę i ton 
tej właśnie idei 

Skoro teraz przypatrzymy się rezultu- 
jącej z wypadków całsgo roku, łatwo nam 
będzie stwierdzić, że naród żydowski za- 
atakowany został na wszelkich punktach 
swojego zamieszkania. A w walce jemu 
wydanej biorą udział wielkie masy ludno- 
ści zaciętej izorganizowanej. Lecz jak w 
dawnych czasach ucisku tak i teraz sku- 
piają się szeregi narodu Żydowskiego, po» 
dają sobie ręce grupy rozprószone po całej 
knli a nad nimi wszystkimi powiewać za- 
czyna sztandar nowej idei, pod nowem 


hasłem rozpoczyna się odrodzenie naszego | 


narodu: 
Sprawa żydowska mimo wszystko na- 
przód postąpiła. 
G. 


Nauka religii mojżeszowej 
nauczyciele 

w Galicyi.*) 
Wys. Sejm krajowy uchwalając ustawę 
z daia 1, grudnia 1889 o zamianowaniu 
stałych katechetów dła szkół ludowych 
w Galicyi chciał zaspokoić potrzebę, która 
podówczas w kraju bardzo dotkliwie czuć 
się dawała. Z tem większą serdecznością 
witał ustawę tę każdy światły wyznawca 
mojżeszowy, któremu dobro najniżej pod 
tym względem stojącej młodzieży szkolnej 
starozakonnej pa serca leżało. I któż mógł 
przewidzieć, że ta włąśnie zbawienna' dla 
całego kraju ustawa, dla młodzieży izrae- 
lickiej zamiast korzystną tak wielce ujemną 
i szkodliwą się stanie. A jednak taką się 
stała. Wysoki Sejm krajowy, dając tę 
ustawę, liczył się widocznie z stosunkami 
krajowymi, że mianowicie nie mamy na 
razie w Galicyi rabinów z odbyteml w se- 
mivaryach rabinackich studyami którymiby 
posady nauczycieli roligii w szkołach ludo- 
wych poobsadzać można i aby wyznanie 
mojżeszowe skutkiem tego nie zostało 
upośledzone t. j. ażeby zaprowadzanie stałej 
nauki religii dla młodzieży izraeliekiej nie 
doznało przeszkody, obniżył R ewentualnie 
swe wymogi co do stopnia wykształcenia 
kaudydatów na posady nauczyciel: religii 
izraełickiej powołać się mających i ustanowił 
normę, ża do posad takich dopuszczeni być 
mogą takżə nauczyciele ludowi, którzy po: 
siadują kwalifikacyę do udzielania nauki 
religii mojżeszowej. Takie postępowanie 
Wysokiego Sejmu tylko szlachetnem* nazwać 
musimy, ono nas bowiem przekonuje © 
prawdziwej troskliwości najwyższej Władzy 


i jej 


| ustawodawczej, dla żydów Że jednak do 


orzekania o kwalifikacyi nauczycieli religii 
powołane są Zbory stanowiące dla swych 
terytoryów najwyższe władze duchowne, 
które wszędzie prawie rozpadają się na dwa 
obozy t. j. zaeofanych i postępowych 
i obydwom tym partyom — nie z jednych 
i tych samych w prawdzie powodów — na 
fachowem uzdolnieniu nauczycieli religii 
bardzo mało a prawie nie n.e zależy — 
pierwsi bowiem i tak nie zadowalają się 
nauhą religii w szkolach” publicznych, bo 
nie odpowiada i odpewiadać nie może 
wszelkim przesadnym ich zasadom i żeby 
chroń boże od tych zasad nie vdprowadzić 
itak na prawdziwą wedle ich mniemania 
naukę religii takowe do chejderów posyłają, 
jest więc dla nich obojętnem, czy nauczy- 
cielem religii będzie Paweł lub Gaweł ; 
ostatni za$ sprawę tę traktuje zazwyczaj 
jeszcze obojętniejj bo jako — naszym 
galicyjskim — postępowym bardzo im mało 
niestety na tem zależy, ażeby ich dzieci 
religijne odebrały wychowanie — dla tego 
też nie było nie łatwiejszego dla wielu 
nauczycieli ludowych, którzy tylko byli tak 
szczęśliwymi posiadać owe  niezmazalae 


*) Wierni przyrzeczenia danemu w Nrze 


19. zostawiamy autorowi zup łną swobodę 
| słowa. pragniemy bowiem żeby swobodna 
ı dyskusya sprawę wyjaśniła. Redakcya. 


piętno starego przymierza, jak uzyskać 
pierwszorzędne posady nauczycieli religii 
mojżeszowej w kraju, chociaż ich wiedza 
w tym kierunku była niżej wszelkiego 
pojęcia ograniczoną, ażeby zaś nie zgrzeszyć 
przeciw sprawieoliwości musimy powiedzieć 
że nawet ograniezoną nie była. Mieli 
wszędzie pierwszeństwo do posad bo im je 
nadawał patent na nauczyciela ludowego 
z Zborem mniejsza sobie było poradzić. 
Tylko mała część; posad w Galicyi dosrała 
się nauczycielom w odpowiedni zasób 
fachowej wiedzy wyposazonym, tym miano- 
wicie, którzy zdolni do udzielania nauki 
religii  mojżeszowej, takową przedtem 
oczywiście w szkolach publicznych udzielałi 
po wejściu w życie wspomnionej nstawy 
krajowej, poddali się prywatnie, egzaminom 
nauczycielskim i patenta na nauczycieli 
ludowych uzyskali. Po największej części 
atoli młodzież izraelicka w Gaicyi powie- 
rzona jest va wychowaaie religijne nauczy- 
cielom, którzy o religii najmniejszego nie 
mają pojęcia. Ponteważ zaś praea nauczy- 
ciela religii zasadza się najbardziej na 
gadaniu, a że taki nauczyciel nie umie 
gadać do rzeczy więc gada nie-do-rzeczy 
czyli miedoszeczności. I tak b. p. pewien 
pan profesor, który miał jeszeze to nie- 
zwykłe szczęście, że mu ze strony Zboru 
proponowano a z Wysokiej c. k, Rady 
szkolnej  krajowejj przydzielono naukę 
religii w Gimnazyum i Seminaryum nau" 
czycielskiem ucząc o objawieniu na 
Syuaju, objawienie to w wykładzie swym 
z wizyą dziewicy Orleańskiej porównał 
chociaż nie wykłuczone jest przypuszczenie 
że tyle wie o wizyi dztewicy  Orleańskiej 
co o objawieniu na górze Synaj, bo jak 
mi mówiono, ów cały pan profesor posiada 
kwalifikacyę do szkoły jednoklasowej a więc 
tyle widoeznie uczył się niemieckiego, ile 
się uczył biblii, etyki lub dogmatyki — 
Inny znów nanczyciel religii w jednem 
z największych miast galicyjskieb, pisze 
list do kolegi, w którym biedak wylewa 
całą gorycz serca swego — widać że czuł 
wyrzuty sumienia — że mianowicie kształ- 
cąc się na nauczyciela w Seminaryum, 
nigdy o tem nie myślał, ażeby kiedyś 
zostać nauczycielem religii i nigdy też 
dla tego celu fachowo się nie uczył, że za 
tem nie ma rajmniejszego o tem pojęcia 
ale posadę przyjął, bo cóż,miał robić kiedy 
już dosyć długo wyczekiwał bezskutecznie 
na posadęj nauczycieła ludowego a zresztą 
nigdyby z taką płacą posady nie otrzymał, 
z jaką dostał posadę katechety. Wspomniony 
pant Kolega, do którego ów list został 
wystosowany, sam mi takowy swego Czasu 
pokazał a zdaje mi się nawet że go jako 
corpus delicti przechowuje 


Takich nauczycieli religii mamy nie- 
siety bardzo wiele a co gersza, że takim 
ludziom pezostawiopa jest zupełna samowola 
uczą czego chcą i jak chcą bez najmniej- 
szej kentroli, bo Zbory tak sam troszezą się 
o naukę, religii, jak się troszezą o fachowe 
uzdolnienie jej nauczycieli a jakie są tego 
skutki ? Skutki tego, niechaj odzwierciedlą 
następujące słowa Jezajaszowe : „Winnieę 
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miał mój miły w kącie urodzajnym, zagrodził 
ja, kamieniami obwiódł i zasadziłwinem szła- 
chetnem spodziewał się ż* mu zrodzi grona, ale 
ona mu wydała nieurodki. Tak jest nieurodki 
winnice nasze wydawać muszą, jak długo 
pozosteną pod opieką takich zawiadowców. 
Zamiast bowiem skierowania tych młodyeh, 
łatwo w każdą stronęnagiąć się dających gałą- 
zek ku świaiłu słonccznemu, ażeby rozgrzewa- 
jąc się jego promieniami należycie i na peżytek 
dojrzeć mogły, takowe ponieważ sami nigdy 
prawdziwego światła nie zakesztowali a 
więc oczy im razi, wraz z sobą trzymają 
w cieniu, ciemnocie i czeta zostaną, niei 
rodkami, kwasolą niepeżyteczną 

Takiemu jadnak ubelewania godnemu 
stanowi rzeczy nie powinniśmy się dłużej 
spokojnie przypatrywać, 

Takim lisom winnicę nadpsowającym 
musimy raz kres położyć. My nauczyciele 
religii, którzy po największej części wal 
cząc z niedostatkiem, gromadziliśmy tę 
odrobinę wiedzy judaistycznej, jaką pra- 
gniemy nmieść na pożytek krajowi, my 
w pierwszym rzędzie jesteśmy do tego 
obowiązani, obowiązuje nas do tego po 


czucie naszej godności. Wprawdzie nagro- , 


madzonemu już chwostewi, poradzić nie 
zdołamy, be zanadto silne i głębokie za: 
puścił korzenie, ale nie powinniśmy go 
samego bez najmniejszego pozostawić dozoru, 
ażeby bujał wedle npodobania i powinniśmy 
zapobiegać, ażeby się świeży nie gromadził, 

Odzywam się przeto do Was czei- 
godni i kochani Koledzy, którzy równo jak 
ja pragniecie, ażeby miano nauczyeiel religii 
było dla nas zaszczytem a nie, żebyśmy 
się wstydzili do niego przyznawać. do Was 
moi mili się odzywam, róbmy co przeciw 
temu, ukonstytujmy się w komitet i zwołajmy 
zjazd, aaradzajmy się abyśmy złemu, o ule 
Się da przynajmniej zaradzić mogli. 

Wzywając Panów Kolegów do działa- 
nia uważam za stosowne podać także 
wnioski, coby na razie dla polepszenia tej 
sprawy uczynić należało ; 

A. Co do nauki religii : 

1. Ułożyć jednolity plan dla tei nauki 
obowiązujący w całej Gałicyi i przeznaczyć 
jednakowe temuź planowi odpowiadające 
pedręczniki, bądż już istniejące, bądź też 
opracować się mające, ażeby nie każdy 
gmyrał dowolnie w tej świętej skarbenie, 
zwłaszcza ci, którzy są do tego niezdatni ; 

2. Czynić starania u Wysokiego Sejmu 
o zaprowadzenie drogą ustawodawstwa in- 
spekcyi, z pośród nauczycieli religii powołać 
a funduszami przez Zbory izr. na ten cel 
datkowanymi utrzymywać się mającej, któ- 
raby nauki ściśle dozorowała, nie zaś, 
żeby ona się odbywała jak dotąd bez naj- 
mniejszej kontroli a nauczyciele uczyli 
czego j jak się im podoba, 

B. Co do jej nauczycieli 

1. Ustanowić dla kandydatów chcą- 
cych zostać nauczycielami religii osobny 
ścisły egzamin przed komisyą z pośród 
nanczycieli religii peryodyczuie wybrać się 
mającą, któryby nam dawał rękojmię. że ken- 
dydat przyswoił sobie odpowiedni zasób wiedzy 
fachowej dia obrać sobie mającego zawodu ; 


2. Starać się u Wysoziego Sejmu 
o wydanie drogą ustnwodawstwa postano- 
wienia, że ne tak długo, dopóki pierwsi 
wyehowankowie nie ukończą Saminaryum 
dla kształcenia się na nauczycieli religii 
mojżeszowej w Galicyi założyć się mającego, 
dla otrzymama posady naueyciela religii 
mojż., wykazanie się z odbytegn ad B. 
1, egzaminu jest bezwarunkowo potrzebnem. 


3. Starać się u Wysokiej ck. Rady 
szkolnej krajow.j, ażeby od nauczycieli, 
którym jako siłem pomocniczym w wszelkiej 
kategoryi szkołach średvich nauki religii 
mo,ź powierzoną zustała—, przedłożenia 
do pewnego terminu świadectwa z odbytego 
ad B. 1 egzaminu zażądała, tym, którzyby 
nie byli w stanie temu zadosyć uczynić, 
ponieważ stałymi, tylko za remuneracyą, 
dalszego udzielania nauki religii w tych 
zakładach odmówiła a przy ponownem og: 
sadzeniu tych posad w czasie ad B. 2. ozna- 
czonym, otrzymanie takowych od wykaza» 
nia się takim egzaminem bezwarunkow? 
zawisłem uczyniła, 


Jeszcze bardzo wiele oprócz tego po= 
zostaje nam do pracy, ale nad wszystkirn 
trzeba się naradzić i zdania wymienić. 
A więc kochani Koledzy zwołajmy zjazd i na- 
radzajmy się a jak to nasz mędrzec król po: 
wiada że„z mnogiej narady, zbawienie wyni- 
ka” i jeżeli my się będziemy naradzali tylko 
zbawienie i błogosławieństwo przyniesiemy 
braciom naszym i całemu w kraju społe- 
czeństwu. 


Samuel Welfeld 


stały nnuczyciei religii szkoły wydziałowej 
i ck, Gimnazyum w Jaśle. 


Przewrót ralicjjny. 


Do niedawna najsilniejszem wewnątrz. 
i najwidoczpiejszem zewnątrz spnidłem 
rozprószonego po wszystkieb stronach ziemi 
żydowstwa była religia, przysłowiona soli- 
darność żydowska czerpała uzasadnienie swe 
w jedności religijnej wszystkich żydów, 
mającej na pozór różne odcienie, któ- 
re jednak polegały raczej na różnej filozofii 
niż na odmiennych wyobrażeniach religij- 
nych. Utrzymywała się i zgęściała niejako 
ta jedność religijna pod wpływem ucisku 
długowiekowego, który na dzieci ghetta 
działać musiał dośrodzowo. Że wród takich 
okoliczności pielęgnowanie religijnej jedno- 
ści, z natury konserwatywne, baczyło wię- 
cej na formę niż na treść religii, że religia 


| wyrodzić się musiała w kult form, i to w 


nieforemny często kult form, nie może 
dziwić nikogo, kto pojmuje wyraz golus 
w całej jego istocie. Uprzytomnijmy sobie, 
że wszelkie przewody oddechowe naszego 
ciała narodowego były jakby zatkane, od- 
żywianie się umysłowe prawie uniemożli- 
wione, że cały nasz organizm znajdował się: 
przez cały ciąg wieków w Śnie zimowym, 


podczas którego żył ssąc tylko własne 
dawniej zagromadzone soki — a zrozumie: 
my zastój religijny" jako towarzyszący 
ogólnej stagnacyi umysłowej. Ten zastój 


mieścił w sobie wielkie niebezpieczeństwo, 
które w całej swej grozie występuje do: 
piero dzisiaj i na które cheielibyśmy zwró- 
cić uwagę — nie aby je odwrócić, bo ono 
jest nieodzownie koniecznym skutkiem 
przeszłości historycznej, lecz by zdać sobie 
z niego sprawę, W czem polega to nie- 
bezpieczeństwo? Gdyby ci, których obo- 
wiązkiem było strzedz jedności religijnej 
byli pielęgnowali więcej treść niż formę, 
gdyby oni formę byli wprawdzie przezorni>, 
nie lekkomyślnie byli uszlachetniali i za- 
rodki postępu tak w niej jaki w myśli 
religijnej samej rozwijać się starali, nie 
hyliby z istoty religii nie nie uronili, a for: 
mie byliby nadali giętkość, chroniącą ją 
od sk stnienia. Ale tak nie było i być nie 
mogło. To też dzisiaj okazują się uważne- 
mu spostrzegaczowi dwie strony zjawiska” 
które go zastanowić musi 


Dziwna rzecz. że kiedy w średnich, 
wiekach prześladowania wspólność żydów 
religijna, ekonomiczna i umysłowa wzma- 
eniała i postępowała, dzisiejszy antysemi- 
tyzm na zachedzie węzły religijne rozlu: 
Źnia i jedność dotychczasową rozkłada Jak 
powiedziano wyżej zjawisko to ma dwie 
strony. W Europie, zachodniej bowiem wy: 
stępuje ono niejako w formie luźnej, nio- 
świadomej ogółowi, w Ameryce północnej 
jest ono, o ile przynajmniej z pozorów, są- 
dzić można, jako zbiorowe pod powagą naj- 
kompetentniejszych czynników. 

Pomijamy tu zmianę wyzoania tak 
częstą w zachedniej Furopie a mającą na 
celu bezpośrednią korzyść materyalną jak 
nadanie urzędu lub awans w nim, pomi- 
jamy też zmianę wyznania dla celów mał- 
żeńskich, ale zwracamy vwagę na niepo- 
zorne, a częste i świadome prowadzenie 
do chrztu dzieci przez rodziców — żydów, 
„by chronić niewinną dziatwę od prześla= 
dowań z tytułu żydowstwa w szkole i w 
późniejszem życiu.“ Rodzice ci rozumują 
tak: myśmy odebrali jeszcze jakietakie wy- 
chowanie żydowssie, myśmy rozumieli z0a 
czenie żydowstwa, ale dzieci nasze o ży- 
dowstwie nic mie wiedzą, więc czemuż nic- 
winnie mają cierpieć? 

Powiedziano wyżej, że zjawisko to jest 
jednostkowe, bo też za czyny swe odpowia- 
dają te jednostki tylko przed własnem su- 
mieniem. Co innego w pólnocnej Ameryce. 
Tam dokonywa się powoli, niepostrzeżenie 
przewrót religijny, który może mieć wielką 
doniosłość. 


Niedawno odbył się w Rochesierze 6. 
zjazd amerykańskich rabinów pod prze- 
wodnictwem Izaka Weisa Zjazd miał wy- 
raźnie określić swoje stanowisko wobec li- 
teratury pobiblijnej, W terminie tym na 
pierwszy rzut oka mało znaczącym mieści 
się bardzo wiele Bo do literatury pobiblij. 
nej należy talmud, jego liczne komentarze, 
Poskim itd., słowem wszystkie te zbiory 
religijnych i etycznych przepisów, na któ- 


' nia, 
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rych opiera się życie wierzących, konser: 
watywnych żydów. Zjazd wśród śŚciżra'ą- 
cych się ze sobą sprzecznych zdań nie m)ęł 
przyjść do decyzyi. . W końcu zwyciężyło 
zapatrywanie jak zapewnia sprawozdanie 
o zieździe — umiarkowane, uchwalono bo- 
wiem następującą rezolucyę: Szósty zjazd 
amerykańskich rabinów oświadea. że po- 
biblijna literatura żydowska, ob:jmująca 
talmud, jego krmentarze religijne ko isksy 

(jak Schulehan Aruch i inne) i Poskim 
ma dla nas siłę i znaczenie tylko pamię- 
tników literatury i o tylə nie obowiązuje 
nas ani pod względem religijnym ani psd 
względem etyki. R'zolucya ta dachowych 
reprez>ntautów żydowstwa amerykańskiego 
zdolna jest przekształcić życie religijne 
żydów tameczunych, o ile ono w ogóle w 
tym kierunku da się jeszcze przekształcić, 
o ile żydzi amerykańscy nie prześcignęli 
jeszcze w reformach religijnych swoich prze- 
wódców duchownych. C» nadaja znaczenie 
rezolucyi owej, jest powaga, która ją osła- 
jest fakt, że uchwalili ją rabini, 
sikcesorowie urzędu, na którym do nie- 
dawna zasiadali najbardziej zachowawczy. 
najbojaźliwsi stróżowie wia y i jej ca- 
łości, I w tem też polega znaczenie rezo 
lucyi, ż» ona jest pracedensem na! 
przyszłość, i że ona może dać poeuop do Í 
podobnych decyzyi nietylko w Ameryce, 

leez i w Europie. W.dzimy już dzisiaj, że 

zjazdy rabinów amerykańskich wpływem 

swym sięgają poza OC «lu: 

Rezulusye i uchwały tych zjazdów 
zyskały sobie uznanie w Anglii, nadto zro 
formowane modlitewniki i książki ieligijue 
wychodzące z inieyatywy i pod powaga 
zjazdów amerykańskich znajdują rozpo- 
wszechnienie wśród żydów angielskich 


Kalendarz żydowski. 


Stosownie do uchwał wiecu stronnietwa 
syońskiego przystąpiło obecnie kierownic- 
two partyi do wydawnietwa pierwszego w 
Galicyi kalendarza Żydowskiego Fakt to 
na pozór mały, pie zasługujący na wzmian- 
kę; ze względu jednak na Ślimaczy postęp 
myśli odrodzenia narodu żydowskiego ka: 
żdy drobny szczegół posuwający naszą 
sprawę, choć o krok naprzód, budzi naszą 
radość, świadcząc, że po pierwszych kro- 
kach pełnych zapału, nie chcą syoniści 
ugrząść w bagnie stagnacyj, als jąć się 
cheą poważnej pracy orgapicznej. Najwa- 
żniejszem może zadapiem prawdziwem pa- 
tryotów żydowskich jest wyrwać masy 
żydowskie z zastcja umysłowego i wygrze- 
bać koryto dla strumienia  kulturnego, 
któremu tamają drogę piaski średniowiecz- 
nych przesądów. apatyi, a także przez 
asymilatorów sztucznie zbndowany mur niedo- 
wierzań i posądzeń o złe i nitene zamiary. 
Dzieło takie jeśli ma wyłać błogie owoce, 
musi być dla ludu zrozumiałem; trzeba do 
niego przemawiać jego językiem — żargo- 


nem Pozbywszy się uprzedzeń do culackia- 
go tworu prześladowań odłali się syoniści 
z zapałem prasy na  pias'zystej i suchej 
glebie żargonu, gdzie do niedawna tylko 
chwasty i osty i różnoro dnych umasis rosły 
i żmudnej ich pracy odpowiadały skutki. 
Mim» trad 105 :i językowych u m)» upszedzeń 
ioteligeacyi tak postępow j jak i octod)-. 
ksyjoej, udał» się syonisto n rosyjskim wy- 
chodować roślinkę, moża sztaszną, ala dla 


szerokich mis niszago ludu pożywaą — 
literaturę ż rzonową. 
Pierwsze kroki — zawsze są naj. 


trudniejsze. W Rosyi dawno już literatura 
Żargonowa wyszła z powijaków dzieciństwa 
aszary wróbel przemienił się w wspaniałego 
orła, i szybuje po chmurnem niebie naszego 
narodu, rozbijając obłoki — by słońce 
światła i obłoki mogło dojść do nędznych 
lepianek żydowskich - - U mas w Galicyi 
jeszcze nam do tego celu daleko; nasze pier- 
wsze kroki nia cieszą się powodzeniem. 
Wydawana przez nas gazeta Żargonowa 
upadła, wprawdzie nie dla braku czytelników 
i me dla braku wybitnych sił literackich 
ipublicystycznych, ale dla braku poparcia 
ze stiony inteligencyi żydowskiej i dla bra- 


| ka zasobów pieniężnych, 


Obecna wydawnictwo komitetu wyko- 
nawczego partyi syońskiej „Kalendarz lu- 
dowy“ przynosi prawdziwy zaszczyt redakto - 
rowi tego p. drowi Markusewi Ehrenprei- 
sowi. Pom'jamy bogaty dział infomazyjny 
ułożony na wzór podobnych wydawnictw 
zagranicznych, w którym znajdujemy takżę 
spis i szczegółowy opis kolonii żydowskich 
w Palestynie tudzież dla ludności naszej 
nader ważny spis wszystkich gmin wyzna- 
niowych w Galicy: ich przełożonych i ra- 
binów i postaramy się poznajomić czytelni- 
ków naszych z bogatą i urozmaiconą treścią 
działu literackiego 

Poezya zas'apiona tu jest przez sze- 
reg utworów lirycznych p Fjrischmana 
p. t. „Milość,“ którym podobnych w litera- 
turze żargonowej nie wiele; dość o nich 
powiedzieć, że przypominają Heinego, nie 
trącąc jednak naśladownietwem. 

Belletrystyka jest nader bogato zastą- 
piona, lecz nie zawsze szczęśliwie dobrana, 
Palmę pierwszeństwa przyznajemy wspania- 
łemu obrazowi Rubina Brainina p. 
t. „Dwa sny,” gdzie w szacie biblijnej jawi 
się w cddali chmurami obecnej niedoli po- 
kryta piękna nadzieja Nader zajmująca i 
nie pozbawiona poważniejszego podkładu, 
jest hamoreska p. Braudesa p. t. „Jak 
to rabin pumpiański rozwiązywał kwes.yę 
społeczną.” Na wzmiankę zasługują także 
nowele, których autor kryje się pod pseu. 
donimem „Ester“ p. t „Marancen faale, 
Waber!“ i „Ku przepaści”, z których 
szczególnie pierwsza dla swego realistycz- 
nego zacięcia przechodzącego niestety cza- 
sem w trywialność, i szczerej obserwacji 
stosnaków lokalnych, znajdzie między zwo- 
lenuikami nowych kierunków swych przy- 
jaciół. Także o bieżących sprawach politycz 
nych i społecznych poucza swych czytelni - 
ków kalendarz. Artykuł wstępny „czego 
cheemy* nakreśla z precyzyą i na niektórych 


miejscach nader szczęśliwe żądania  Syo* 
mistów; także przegląd spraw publicznych 
ostatniego roku p. t. St. znałazłby nasze 
zupełae uznanie, gdyby od czasu do czasu 
nie jawiła się w obje'tywnem sprawoz- 
daniu czerwona chorągiew  socyalizmu, 
Również trochę socyalizmem: przesiąknięty 
jest pan dr. T ho n. który zna tylko dwa 
stronnictwa _ liberalne i socyalistyczne, 
z których on wybiera trzecie pań- 
stwowy soeyalizm! De gustibus non est 
disputandum. Jeżeli dodamy jeszcze spra- 
wozdanie ze stanu sprawy syońskiej w 
ostatnim roku p. G B., pisane dowcipnie 
ale często niesprawiedliwie i podziurawione 
uwagami redakcji, czy mielibyśmy artykuły 
o stosunkach politycznych. 

Najlepszą częścią. odpowiadającą mo- 
że najbardziej potrzebom nasz-go ludu jest 
dział popularno-naukowy. 

Zmakomitą jest praca p, Dra J R o- 
senbaulma z Jasso „zdrowiu, mieszka- 


niu i pożywieniu,* która zawiera dla 
ludności naszej nader cenne hygieniczne 
wskazówki Również poważną paca jest 


rozprawa p. dra Zwi Maltera z Ber- 
lina „U społecznych i politycznych stosnn: 
kach w dzisiejszej Palestynie,“ z której nawet 
ci, którzy zajmują się Palestyna i syoniz- 
mem, wiele nowych szezegółów dowiedzieć 
się moga. Wymieniamy w końcu histocyczny 
rys „ghetta żydowskiego pięknie i bez 
przesady scharakteryzowanego p dr. Szy- 
mona Bernfielda. 

Na tem musimy nasze sprawozdanie 
ograniczyć. Jeżeli dodamy, że kalendarz 
ten w przeciągu tygodnia został prawie 
wyczerpany i że przy administracyi dla 
niefachowych nakładców nader trudnej 
zasłużył się głównie p. Emil Silberstein, 
spełniliśmy obowiązek recenzenta, M. 


KRONIKA. 


Z Tarnopola donoszą. W sali towarystwa 
rzemieślników „Jad Charuzim*, odbyło się 
wczoraj zgromadzenie przedwyborcze wybor- 
ców żydowskich, na którem kandydaci o man: 
dat poselski pp. dr. Niementowski i dr, 
Trzejeniecki sładali swoje credo polityczne 


Dr. Niementowski predstawia się że jest | 


polakiem o zasadach demokratycznych, postę- | 
do | 


powych, liberalnych i że w razie wyboru, 


tej grupy sejmowej przystąpi która te same 


wyznaje zasady. Co się tyczy kwestyi żydow- | 
skiejj mówca powołuje się na historyę prze- 


szłości Polski, na chwile, gdy Polska była 
wielką i potężną. Otóż wtedy zasadą w Polsce 
była tolerencya relijna, wtedy żydzi mogli być 
srokojnie i niezależnie i mogli stworzyć hundel 
potężny i wielki, a Polska żle na tem wyszła, 
bo żydzi nietylko że przyczyniali się do pod- 
niesienia dobrobytu ogólnego, ale też byli 
prawdziwymi synami i obywatelami kraju, 
Z tego wynika, że w obec żydów przestrzegać 
należy tolerancyi religijnej w najszerszem tego 
głowa znaczeniu, 

Mówca uważa obecną sytuacyę w Euro- 
ipie za groźną Czasy dzisiejsze nazwać można 
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epoką rozmaitych chorobliwych objawów, 
których mówea zalicza antysemityzm, u nas 
na szczęście jeszczo nie rozpowszechniony i 
upatruje winę tego złego w socyalizmie (!) Nawet 
wolnomyślna Francya, gdy się stała  siedli- 
skiem socyalizmu, znalazła swą „La France 
juive“, a tak samo dzieje się i w Niemczech 
Przeciw takim chorobliwym  objawom, każdy 
obywate! dbający o dobro i spokój swego kra- 
ju, występować powinien z całą energią i 
stąnowcz>wczością 

Drugi kandydat, dr, Trzcieniecki uważa 
za zbyt:czae przedstawiać się wyborcom, któ- 
rzy go znają od blisko 20 lat, i wiedzą o nim 
że zawsze brał w obronę słabszego przeciw 
siłniejszemu. Ceni człowieka bez względu na 
stanowisko, nardowość lub wyznanie i potępia 
nietolerantyę religijną, która i do nas nieste- 
ty się zakradła Co do aiemoralności podatko - 
wej — sądzi mówca — że każdy urzędnik za 
nadużycia, kryminalnie powinien odpowiadać, 

Po przemówieniu dra  Trzeienleckiego 
uastąpiły interpelacye. Pierwszym, który w 
tym celu prosił o głos, był ów wróg szlachty 
kandydat adwokatury p. Eisenstatter. który 
jak się okazało, nie jest wcale wybórcą Ww 
sali powstał krzyk i hałas; wyborcy nie ch:ie- 
li dopuścić p. Kisznstattera do glosu a dopiero 
przyrzeczenie przewodniczącego dra Schwarza; 
że interpelant krótko będzie mówił, uspokoiło 
wyborców. 

Pan Fisenstitter interpelował kandyda - 
tów, jakie kroki zamyślają przedsięwziąć, aby 
Żydom nie utradniano nadał przystęp 1 do urzę- 
dów, nazywa takie postępowanie władz rządo- 
wych pogwałceniem praw konstytucyi i wspo: 
mina o jakiemś tajnem poleceniu ministerstwa 
Windischgrätz Plener, mocą którego dano do 
zroznmienia kierownikom władz, by nie do 
pusczali żydów do urzziów pu twowych. 

Druga intepeiacya p. Fisenstittera odno- 


| siła się do ustawy o dpoczynku nielzielnym, któ- 


rą również nazywa pogwałceniem konstytucyi 
i żąda, aby żydów uwolniono od święcenia nie- 


| dzieli, -- do czego przecież nie są obowiązani" 


W odpowiedzi na powyższe interpelacye 
podrosi dr, Trzcienieski, że są one słaszne, 
że jednak powinny być skierowane do posła 
do Rady państwa. W podobny sposób odpaw a- 
da interpelautowi dr Niementowski, zaznacza- 
jąc równobześnie, ża jako zwolennik zasad 
liberalnych i postępowych, zawsze zwalczać 
będzie nietolerancyę religijną. ( „Przegląd „). 

Reskryptem z 28. grudnia 1894 do |. 
23743. rozporządziła Wysoka e. k. Rada 
szkolna krajowa, aby egzaminu z nauki religii 
wyznania mojż, podczas popisów rocznych od- 
bywał się w sposób nie dotykający w niczem 
mczuć i pojęć religii dzieci katolickich, a to 
czy przez rozdzielenie młodzieży obu wyznań 
w czasie egzaminu z nanki religii, w którym 
to razie egzamin odbywałby się w dwóch od. 
rębnych lokalach, czy też przez ustanowienie 
osobnych godzin lub osobnego dria, w którymby 
nauczyciel rel. mojż, odbył egzamin z tego 
przedmiotu z dziećmi wszystkich klas szkoły 
razem w kilku grupach w obecności delegatów 
przełożeństwa, rodziców i innych gości pod 
przewodnictwem wyznaczonego do prowadze: 
nią egzaminu delegata Rady szkolnej okręgo - 
wej. We Lwowie 27, kwietnia 1895, 


do | 


Jakkolwiek jesteśmy zdania, że religia 
Żydowska, opierająca się na t. zw, Starym 
Testamencie, który zarówno dla katolików, jak 
dla żydów jest świętym, nie może dotykać uczuć 
religijnych dzieci katolickich, to przecież nie 
mielibyśmy nic przeciw powyż:zemu rozporzą- 
dzeniu, gdyby vice versa Wysoka c k. Rida 
szkolva zechciała wydać polecenie, by przy 
układaniu podziałów godzin dyrekcye szkół 
uważały na to, aby dzieci żydowskie nie były 
obetnemi na godzinach religii katolickiej, 


Rada szkolna powinna z własnej inicya- 
tywy wydać dotyczące rozporządzenie, o ilə że 
mimo zasadniczych ustaw i równoupraw aienia 
w e. k. krajowej Radzie szkolnej dotąl nie 
zasiada reprezentant wyzaania mojżeszowezy, 
któryby się mógł o to upomnieć „Światło*, 


Sprawozdanie z I. wiecu katechetów w Kra- 
kowie w poprzędnim numerze podane wymaga 
uzupełnienia i objaśnienia, Kilku katechetów 
dowodziło, że szkodliwym wpływom nauczy- 
cieli i nauczycielek żydowskich przypisać na- 
leży wzmagającą się coraz bardziej nie przereli- 
gijność i demoralizacyą młodzieży, 

Uchwały wiecu katechetów zmuszają nas 
do sprostowania kilku zawartych w nich 
twierdzeń: 

Nieprawdą jest, że w szkołach ludowych 
i wydziąłowych katecaeci są na równi stawia- 
ni z nauczycielami religii żydowskiej, w tych 
bowism Szkołach jest kierownik szkoły tylko 
de jare przełożonym de facto jednak 
nikt inny,jak katecheta. Naj- 
większe trudności zachołzą przy układzie po- 
działu godzin, każdy prawie katecheta w ga: 
licyjskich szkołach ludowych ma jakie uboczne 
dość intratne zajęcie, czy to odprawianie mszy 
w jakimś zakładzie dobroczynnym, czy też 
udzielanie nauki religii w jakiejś prywatnej 
szkole. Szkoła etatowa musi się tedy steso- 
wać do tych zakładów prywatnych, aby katva- 
cheta, nie doznawał uszczerbku w dochodach. 


Nie zgadza się teź z prawdą, że na: 
zwisko księdza katolickiego fizuruje na świa 
dectwach szkolnych obok nazwiska nauczyciela 
religii żydowskiej, gdyż świadzetwo ucznia lub 
uczenicy wyznania mojżeszowego podpisuje 
nauczyciel religii żydowskiej, podczas gdy świa- 
chrześcianina 


dectwo ucznia  — podp'suje 
katecheta, 
szkodliwych wpływów, jakie dzieci 


innych wyznań wywi»rają na dzieci katolickie, 
nie znamy. 

Tyle tylko wiemy, żo wobec bezustannego 
niemal szydzenia z żydowstwa dziatwy chrze- 
ścijańskiej i nieraz nanczycieli, nie może się 
dziatwa żydowska na moralnych ludzi wycho- 
wać, i że dzięki pieczołowitości naszych zborów 
ilość godzin dla nauki religii mojż, w szkołach 
ludowych i wydziałowych do minimum jese 
zredukowana, aby nie kreować nowych posad 
nauczycielskicb. 

'Tymezasem napotyka nauka religii mojż. 
we wielu szkołach, w których ilość dziatwy 
żydowskiej jest liczna. na wiele trudności, w 
równorzędnych klasach dziatwy żydowskiej nie 
umieszcza się w jednym tylko oddziale. W nie- 
któryci szkołach muszą żydowscy uczniowie 
i uczenice być obecnymi na nauce religii 
chrześciańskiej. 


Nieprawdą jest w końcu i to, że nauczy- 
ciele i nauczycielki żydowscy szerzą niereli- 
gijność i demoralizacyą wśród młodzieży. 
Większa część nauczycieli i nauczycielek ży- 
dewskich pełni gorliwie i sumiennie swe obo- 
wiązki czego dowodem jest, np. Że po wizy- 
tacyi odbytej w roku 1835 w szkole etat 
męsk. im. Czackiego we Lwowie przez kra- 


jowego inspektora szkół pana Mandyburę, | 


otrzymali wszyscy nauczyciele 
żydowscy wymienionej szkoły 


pochwałę,katoliccy zaś naga-| 


nę. Zresztą, kto dokładnie zna stosunki na- 


uczycielskie w naszym kraju, wie, że wśród | 
nauczycieli katolickich w Galicyi jest wielu | 


takich, którzy wcale nieprzy: 
noszą zaszczytu stanowi na- 
uczyls kiemu. Tacy nauczyciele demorali- 
zują młodzież, a nie nauczyciele i nauczycielki 
żydowscy, 

Przychylany się zupełnie do wniosku 
ks. Gadowskiego co do konferencyi dyecezyal- 
nych j życzymy Sobie także, aby i nauczyciele 
religii mojż. odbywali często konferencye i w 


tym eelu otrzymywali zasiłki pienieżne na 
koszta podróży. Tymczasem nie płaci się w 
Galicyi nauczycielom religii  mojż. na. 


wet tego co im się ustawą za nadobowiązkowo 
udzielane godziny nauki należy. 

Zgadzamy się też z wnioskiem ks. Dra 
Caputy, aby liczbę godzin na naukę religii 
pomnożyć tygodniowo do trzech 
i życzymy sobie, aby tę samą ilośś 
godzin przeznaczono także na naukę re- 
ligii mojż. oraz, aby język hebrajski 
był dla żydów w szkołach lu- 
dowych,średnich iseminaryach 
nauczycielskich przedmiotem 
obowiązkowym, 

Również życzymy sobie, aby nietylko 
egzorty żydowskie, lecz także i nauka religii 
mojż. nie odbywały się w salach, szkolnych, 
gdzie się znajduje obraz Ukrzyżowanego. O ile 
nam wiadomo, czynili już nauczyciele religii 
mojż, kilkakrotnie kroki w tej sprawie, lecz 
niestety dotychczas bezskutecznie, W interesie 
ogółu powinny Rady szkolne okręgowe starać 
się o to, uby w każdej szkole była sala do 
nauki religii mojżeszowej, 


Zruchuwyborczego. Walka przedwyborcza 
w Galicyi wre na dobre. Wszędzie odbywają 
się zgromadzenia, na których omawianą jest 
dotychczasowa działalność posłów, jakoteż roz- 
ważanie kandydatury przyszłych wybrańców 
narodu. Również i stolica kraju bierze inten- 
zywny udział w ruchu przedwyborczym. Akcya 
ta osiągnęła kulminacyjny punkt dnia 9. b. m., 
kiedy przed wyborcami stolicy stanęli dotycl- 
czasowi posłowie, aby zdać sprawę ze swej 
czynności w ubiegłej kadencyi sejmowej. Zgro- 
madzenie z dnia 9 b. m, jakoteż następne, na 
których stawiane były interpelacye do posłów, 
były zbyt zajmujące i zbyt obfitują w szcze- 
góły nas zydów obchodzące, żebyśmy nie mieli 
choćby tylko kilka głównych momentów 
podnieść, 


Otóż przedewszystkiem dowiedzieliśmy 
się czegoś ciekawego o akeyi solnej prowadzonej 
pod tak ładnie brzmiącem hasłem „Sprawy na- 
rodowej* przez Wydział krajowy. Kiedy swego 


| 
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czasu pismo nasze zwróciło uwagę na to, źe 
cała ta wielka akcya „narodowa* nie ma nie 
z narodowością do czynienia, że jedyny i wy- 
łączny jej cel było rugowanie żydów z tego 
choć bardzo nędzuego pola zarobku, kiedyśmy 
to wszystko wykazali, wywołaliśmy straszny 
gniew całej prasy polskiej, Rzucały się na 
nas rozmaite gazety „narodowe“ z zarzutem, 
że na wszystko zapatrujemy się z ciasnego 
stanowiska separatystycznego i że wszelkie 
czynności dobro kraju mające na oku uważamy 
za wymierzone przeciw żydom. Owóż w obeenej | 
chwili znajdujemy się w wygodnem położeniu, | 
ża nie potrzebujemy sami wyrazić swojego zda. 
nia, lecz oddajemy głos z pewnością o syonizm 
niepodejrzanemu p. Karolowi Tuszyńskiemu, 
który w interpelacyi do posła Romanowicza 
wystosowanej powiedział, co następuje: „Czy 
nie widział poseł w tem nic niewłaściwego, 
że spedycyę w Bolechowie poruczono Towa- 
rzystwu handlowemu, na czele którego stoi dr. 
Zyórski, pozostający z Wydziałem krajowym w 
tak bliskich stosunkach? Płacono skut- 
kiem tego po 14 złr. drożej na 
wagonie, aniżeli żądał spedy- 
tor miejscowy w Bolłechowie. Kontrakt 
z Tow. handlowem zawarty był na 10 lat. 
Radzono p. Romanowiczowi zerwać kontrakt 
Za to jednak musiano zapłacić 
38000 zł r. — przyjęto człowieka w biurze 
solnem zupełnie niepotrzebne- 
go. Wydział krajowy mając do dyspozycyi 
magazyn spedytora lokuje sól w składach i 
płaci za to niepotrzebnie. Co. 
rocznie są niedobory, Wydział krajowy wi- 
nien to wszystko w drodze rozpisania kon- 
kursu oddać w przedsiębiorstwo .,* 
I 


| 


Odpowiedź Romanowicza na tę interpe- 
acyę była bardzo tanią wymówką. Oświadczył, 
iż nie olpowie p Tuszyńskiemu, gdyż tenże 
jako ekspedytor soluy jest w tej sprawie inte- 
resowanym. Jesto arcydyplomatyczny wykręt. 
Dla nas ostatnia okoliczność podnosi jeszcze 
wartość wywodów interpelanta, gdyż zapewne 
dokładnie zna całą sprawę. 

Inna jeszcze rzecz nierównie ważniejsza, 
zajęła nas żywo. Owóż mieliśmy wyborną spo- 
sobność przekonania się o prawdziwości tyle 
razy przez nas stwierdzonego faktu smutnego, 
iż nie posiadamy posłów żydowskich, w prawe 
dziwem tego słowa znaczeniu! 

Ni» jest nim nawet dr, Bernard Goldman. 
Z całej sześcioletniej kadencyi miał poseł do 
zanotowania tylko jedną sprawę żydowską, 
wniosek na założenie seminaryum dla nauczy- 
cieli religii żydowskiej. I trzeba było porównać 
zapał i ogień, z którym pan poseł bronił le- 
wicy sejmowej i sprawy polskiej z zimnem i 
dyplomatyczną formą, w której wspomniał o 
tym czynie dla żydów 


Ale nie brakło też i komicznego epizodu, 
Między innymi „silnymi argumentami* na 
usprawiedliwienie faktu, iż się lewica sejmowa | 
przystąpiwszy do centralnego komitetu sejmo- 
wego poddała komendzie konsewatystów, przy- | 
toczył p. Goldman także i ten, że we wscbo- 
dniej części kraju taki jednolity komitet jest 
bardzo potrzebny, gdyż tu chodzi o walkę | 
przeciw żywiołom antinarodowym W dalszym | 
ciągu wyjaśnił, że rozumie przez to rusinów, 
Chetnie wierzymy p. Goldmanowi, że jego za- 


pał dla polskości jest prawdziwy, że jego pa- 
tryotyzm polski jest szczery, prawdziwy, Ale 
musimy przyznać, że na nas ten ustęp jego: 
mowy podziałal zjednej strony nader ko: 
micznie, z drugiej stropy bardzo. przygnębia- 
jąco. Ubawiło to nas znakomicie, patrzeć na 
zapał, z którym żyd chce walczyć z: rasinami 
w interesie polaków. Przypomuiało nam to: 
komedyę jeszcze większą, która miała miejsce, 
przed laty w Radzie państwa, kiedy „niemiec“ 
dr. Jacqnes bronił niemieckości przed „czechem* 
dr. Znckerem. Ale z drugiej strony bardzo to 
nas bolało Więc jakto my mamy poddać rękę 
do niesłusznego i niesprawiedliwego gnębienia 
narodowości ruskiej | My, którzyśmy przez dwa 
tysiące lat na własnej skórze tylekrotnie do- 
znawali, co to znaczy być słabszą mniejszością 
wobee silniejszej, panującej większości | 

Smutno to świadczy o żydach, odgrywa- 
jących wybitną rolę w społeczeństwach innych,. 
bo świadczy, że lgną oni niekoniecznie tam, 
gdzie jest słuszność, lecz tam, gdzie większa. 
siła, 


Makabi. 
Pułkownik  Goldsmid, prezes _ angiels- 
kiego związku „Chowewe Zion* umieścił w 


czasopiśmie „The twentieth eentury* artykuł: 
pt. Żyd jako kolonista, w którym omawia ko- 
lonie rolnicze w Rosyi południowej, i koloniza» 
cyę w Palestynie i Syryi, wskazuje on na. 
korzyści, jakieby Turcya miała z znacz ne. 
liczby kolonistów żydowskich w Palestynie: 


W Londynie powstał projekt założenia 
czytelni i biblioteki ludowej żydowskiej. Spo- 
dziewać się można, że projekt ten rychlej 
urzeczywistniony zostanie niż podobny projekt 
we Lwowie. 


N- Cyprze osiedliła się pewna liczba ży- 
dów rosyjskich i nabyła grunt pod uprawę, 


Londyńskie towarzystwo misyonarskie ogło-- 
siło sprawozdanie, z którego wynika, że wy- 
dano w ubiegłym roku na nawrócenie żydów 
35648 Ł, a mianowicie na nawrócenie | do- 
rosłego i 5 dzieci, tak że jedna osoba koszto- 
wała z 72000 złr. Bądź co będź, eine zu 
kostspielige Sache | 


Ze szkoły br. Hirscha. Kuratorya funda- 
eyi hr. Hirscha zamianowała p, Natana Sperbera. 
kierownikiem czteroklasowej szkoły tej funda- 
cyi w 5tanisławowie, P. Sperber był kiero- 
wnikiem technicznym szkoły przemysłowej 
fund, br. Hirscha w Krakowie. Co do szkoły 
stanisławowskiej uchwaliła Rada szkolaa okrę- 
gowa nadać jej prawo publiczności i odnośną 
propożycyą odesłała do Lwowa 


Strejk. W Stanisławowie miał miejsce ze- 
szłego tygodnia strejk 200 pomocników nau- 
czycielskich po chajderach. Są to rzeczy'viście 
nędzarze bezp'zykładnie wyzyskiwani przez me» 


łamedów. Strejk ten trwuł jeden dzień i zo». 
stał przez rabina na korzyść strejkujących, 
załatwiony. 


„Ungarische Wochenschrift.“ Pod tym ty- 
tułem zacznie wychodzić w Budapaszcie cza- 
sopismo, stojące na straży tradycyi żydowskiej .. 


"Czasopismo między innemi dążyć będzie do 


zbliżenia stronnictw religijnych. „Tygodnik 
węgierski* redagowany będzie przez zwolenni- 
ka naszego p Maurycego Dornbnscha, który 
od lat 20 (12 lat we Wiedniu a w ostatnich 
8 latach w Budapeszcie) czynnym jest w pu- 
'blistyce żydowskiej, Życzymy pismu p 'wodze- 
nia, gdyż przekonania p. Dornbuscha, który 


jest zwolennikiem  syonizmu, stanowią zna» 
komitą gwarancyę, że przecież raz zaślepionym 
dotąd węgierskim braciom naszym otworzą się 
oczy na położenie całego narodu żydowskiego 
i na to, co stanowi konieczne i zbawcze roz- 
wiązanie kwestyi zydowskiej. W piśmie, które 
p Dornbusch do niedawpa redagował, bardzo 
często umieszczane były artykuły i sprawozda- 
nia o kolonizacyi Palestyny, tchnące sympatyą 
dla ruchu syonistycznego W swoim czasie nie 


omieszkamy podać szczegóły o nowem piśmie, 


Melodye syryjskie: W czasie pobytuw Wro- 
eławiu p. M D. Schouba, administratora kolo- 
nii „Mimishmar Hajarden, kantor Friedland,“ 
w którego obecności p S. śpiewał pieśni kolo- 
nistów palestyńskich, spisał huty i zestawił. 
Dwie pieśni od$piewane zostały ubiegłej zimy 
na wieczorku publicznym i sympatycznie przez 
publiczność przyjęte zostały. Wobec tego p. 
Friedland zdecydował się wydać w.zystkie 4 
melodye „na jeden głos z akompiamentem for- 
tepianu* pod tytułem melodyi syryjskich. Zna- 
ny krytyk prof, Dr. E. 
bardzo 


Bohn wyraził się 
pochlebnie o wszystkich 4 melodyach. 
Pieśni ogłoszone z tekstem  kebrajskim i nie- 
mieckim znane są od początkowych slów: 1. 
Od ło owdo, 3. Nudu 


ląmjales, 4, Al tal weal mutor. 


Schenmesch owiw, 2. 


‘Cena subskr, zeszytu wynosi 150 mar. 
"Czysty dochód p Friedland pragnie przezna- 


czyć na rzecz koloristów w Palestynie i Syryi. 


Spodziewać się należy że znajdzie się wielu 
przyjaciół którzy przyczynią się do rozpo- 
wszechnienia tych syonistycznych pieśni Sub- 


skrypcya zostanie zamkniętą 15 października, 
Zgłoszenia przyjmują Dr. KE. Finkel Wrocław: 
Holteistrasse 35 i Dr. med, J. Turoft Wroc- 
ław Kupfęrschmiedgasse 44. Cena potem pod- 
wyższoną zostanie do 2 marek. 


Przyp. Red Wobec zbliżającego się ter- 


minu wieczorków machabenszowskich lub w 


ogóle deklamacyjno muzykalnych powinny to- 


warzystwa jak najrychlej zaopatrzyć się w te 
cudowne melodye. 


Statystyka pruska z r. 11893 wykazuje 
następujący rach ludności żydowskiej, W roku 
1493 było urodzeń z obu rodziców żydów 
8212 (w obec 6231 z r 1892) z małżeństw 
mieszanych 573 (w obec 568 z r, 1892), 
nieślubnych dzieci z matek żydówek 234 
(234). Z małżeństw mieszanych, w których 
ojciec był żydem, było 213 urodzin z matek 
sewang. 38 z matek katoliczek, i 5 z matek 


— i83 — 
innych obrządków. Z tych, w których matka 
była żyłówka miało 245 dzieci ojców ewan- | 
gielików G0 ojców katolików a 13 innych ob- 
rządków. Cyfra śmiertelności znacznie się pod- 
niosła, a to dzieci niżej lat 15 z 1806 na 
1812, dorosłych z 4124 na 4402 Ten wzrost 
śmiertelności jest zjawiskiem bardzo uderzają 
cem. W całości, ruch ludności nie był korzyst- 
nym: po jednej stronie pewne choć nieznaczne, 
zmiejszenie cyfry urodzin, które i bez tego 
są nieliczne w stosunku do urodzin w ludności 
nieżydowskiej ; z drugiej strony bardzo silny 
wzrost śmiertelności, która już dziś przewyż- 
sza Śmiertelność u ludnośei niechrześciańskiej 
o 11,8 na tysiąc, podczas gdy dawniej 
żydzi korzystnie na tem poln. Korzystnie 
przedstawia się tylko cyfra nowozawartych 
małżeństw, która nieznacznie się podnosi Z 
2278 wypadków z r. 1887 doszła w r. 1893 
do 2556 t, j. o 278 wypadków czyli 12 pro- 
cent więcej. 


stali 


Emigracya w Anglii. Board of Trade zwra - 
ca ogólną uwagę na fakt, że w ubiegłych 7 
miesiącach (Styczeń— Lipiec) bardzo wielu 
obcych emigrantów opuś iło Anglię, skutkiem 
czego znacznie zmiejszyłajsię cyfra obcokrajowców 
w tymże kraju zamieszkałych Jaki wielki 
brali żydzi udział w tej emigracyi, nie wiado- 
mo dokładnie, zdaje się jednak że nie mały, 


93 Aomimistcacyi. 


Potwierdzamy odbiór przed- 


płaty następującym szan. abo-, 
nentom. 
Za rok: Wni inżynier Lau Józef, 


Horowitz Jakób. 


Za 'ą roku: Wni Dr. Binder, Schild- | 
kraut M. E FDS Bobin Dr. 
Flecker. 


Kornbäuser 


Za kwartał: Wni Mansch Lndwik, 
Nagelberg Hirsch, Blutstein Efroim, 
Zucker Israel, Falik Józef, 
Królik Bern, Haftel Mojżesz. 

Na 
zety złożyli: Wna Laura 


inżynier | 
Ringel Michał, 
fundzsz zapasowy ga-, 
Pomeranzó- | 


p. Józefy Winkler 1 złr. 


wna i p H. Pomeranz ze składek przy ślubie | 
Wni Ringel Abraham 15 et, Ringel Ja- | 
kób 20 ct. Ringel Ozyasz 10 ct. Riugel Mi. | 
chał 6 ct. Bloch Sęrafiaa 15 ct, | 
Z puszki tow. Bnej Zion 25 ct. 
Składka podczas odczytu p. Berkowicza 
1 złr. 22 et 


Spz awy partyjne. 


Na fundusz partyjny złożyli: 
Wni Blutrtein Frydr. 15 Haker 15 et, 
przez p. Schorra: Herzig Sam. 10 ct. 


ct, 


| pną R. Blindner 


Herzig Zach 10 ct Aschkenase Meier 16 ct. 
Herzig Sala 20 et. Teitelbaum Mojżesz 20 ct. 
Risner Eisik 15 ct. Schorr Sam. 10 et, Tei- 
telbaam Herm. 10 et. Kandel Franciszka 20 
ct. Mantel Eliasz 6 ct, Lówentbal Z. 10 ct. 
Löwenthal E. 10 et. Springer E 50 ct. Kan- 
del J. 5 ct. Weinberg Mich. 20 ct. Herzig 


Regina 15 ct Margulies Frania 20 ct. J. L. 
20 ct. Schifer E, 20 ct. Wesoła trójka 3 ct. 


Rosengarten Izydor 20 ct. przez pnę Pome- 
ranz przy ślubie pny Winkler 1 złr. 75 ct. 

Zamiast telegramu gratulacyjnego po 25 
cb. złożyli; 

Z okazyi zaręczyn p. Dr. Krissa z pną 
Gelehrter z Drohobycza p. E, Silberstein. 

Z okaryi ślubu p. Judy Nagelberga z 
Rohatyna z pną Maryą Weiselberger w Ni- 
żnowie p. H. Nagelberg z Bortnite, 

Z okazyi ślubu p. Maurycego Hofmana 
p. H. Lówenthal z Przemyśla, 

Z okazyi Śluku pny Cecylii Rrand p, 
Izak Reich w Drohobyczu. 

Z okazyi ślubu p. Lipsera z pną König 
p. Joachim Glasberg w Stanisławowie, 

Z okazyi ślubu p E, Pinelesa z pną R. 
Tieger p. D. H. Tieger. 

Z okazyi ślubu pny Cyli Lewin ze wo- 
wa z p. F. Langweber ze Sokala p. D. H. 
Tięger. 

Z okazyi ślubu p M. Kasnera w Na- 
waryi z pną Mindel p D. H: Tieger, 

Z okazyi ślubu p. Markusa Webera z 
stow. Beth. Israel w Ko- 
łomyi. 

Abraham Hakel z okazyi ślubu jego 
z panną Laurą Diesendrak na fundusz partyj- 
ny 25. 

Isak Bikl z okazyi ślubu jego z panną 
Bertą Geffner na cele kolonizacyjne 50 ct: 

Z okazyi ślubu dra J. Feldaz pną Adelą 
Baumanówną: Pp. dr, O. Thon, dr, Ehren- 
preis, A. Weis, E. Silberstein, J. Silberstein 
L. Taubes i Stow. Beth, Israel w Kołomyi, 

Z okazyi ślubu p Reis p, 
Lwowa. 

Z okazyi ślubu p, M. Berlstsina z pną 
N. Pinsker p. R. M’ 

Z okazyi ślubu pny Błejch p, Pfeffer- 


Tełler ze 


/ baum i J. Nick, 


Z okazyi urodzin poy Brandler p J. 
Reiss, 


Dora Stock 
Saul Auerbach 


Brody Lwów 


zaręczeni. 


OGŁOSZENIE. 


Z fundacyi im. b. p. rabina lwowskiego 
B+rrarda Lówensteira dla udzielenia pomo- 
cy kendycatem rabicackim utworzonej za 
Ha'anirm licprezeatacyi tutejszego Zboru 
izraclickiego nedanem być ma z rokiem 
szkelnym 189495 stypeudyum w kwocie 
160 złr. rocznie kandydatowi rabinackiemu 
na czas trwania tegoż irzyletnich studyów. 

Ubiegający się winni wykazać: 

a) wiek swój; 

b) te złożyli egzamin dojrzałości w 
jednem z gimnazyów w Galicyi i uzyskali 
przy takowym dobry postęp z nauki języ- 
ka polskiego ; 

c) że uczęszczają względnie wstąpili 
do szkoły rabinackiej ; 

d) że ani sami ani ich rodzice nie są 
w stanie ich utrzymywać, 

Styptndyum wypłaconem będzie w pół- 
rocznych ratach, a winien stypendysta przez 
czas trwania studyów co roku wykazywać 
dcbry postęp w takowych oraz zobowiązy 
wać się do przyjęcia posady rabina i ka- 
znodzieji w jednej z gmin galicyjskich po 
vktńczeniu studyów rabinackich i pełnieniu 
tego urzędu przez najmniej 3 lata. 

Podania zaopatrzone w wyż żądane 
dowody wnieść 1ależy w terminie nieprze- 
kraczalnym do 15 października b r. do 
Lancelaryi tutejszego Zboru izrael. 

Przełożeństwo Zboru izraelickiego, 

Lwów dnia 5. Września 1695. 


Worlkiego redsaju podręcmnii 


do nauki religii mojżeszowej w azko- 
łach publiczrych zamaw)a się za adie: 
germ: 
J. Planer wə Lwowie. 
P. P. Nauczycielom 50'|, opustu 
dla ubogiej młodzi ży szkolnej.) 2—4 


kN 


Jaż wyszedł 


i jest do nabycia 


Kalendarz ludowy 


(Jiidischer Volkskalender) o 13 arkuszach 
druku z obfitą treścią informacyjną i literacką 
(pod redakcyą Dra M. Ehrenpreisa i przy 
współpracownictwie: pp. drów O. Thora, H. 
Maltera S. Bernfelda, J. Rosenbauma, 
1. Felda, D. Frischmana, R. Brainina, 
R. Braudesa. 


Cena z przesyłką 30 ct. 
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PTA W NO 
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PRASA OO 


DITTA mów Nos „822313-12) SNEM 0130 asfaltu papy dachowej itd. F. Kużnie- 
nab 33 ub (reni nosem mpn v | $: kiego w Oświęcimiu, poleca po ce- 
:Umhą 58 8 eT NIYA nach najtańszych: cement port- 

landzki, wapno hydrauliczne i ka- 

A. Faust, Krakan. mienne, gips murarski i nawozowy, 

4 posadzka steingntowa Piece kaflo» 
l we z ogniotrwałego niateryalu, rurki 
drenowe, rury i nasadki kominowe, 
papx dachowa, płyty  izolscyjne, 
« cegły i płyty ogniotrwałe, dachówki 
© falcowane, klozety angielskie, syfony 
kanałowe, ściekowe, pisuarowe itd, 


Ceny przystępne. — wyko- 
nanie zleceń rzetelne i szybkie. 
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Wszech nauk lekarskich 


Dr. ). Korman 


b. lekarz szpitali we Lwowie, Wiedniu 
i Berlicie 
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po czteroletuiej wielostronnej praktyce 
osiadł siale we Lwowie 


i ordynuje od 3—5 poqołudrin 
(dla ubogich bez, łatnie ) 


ulica Karola Ludwika liczda l 


(Hotel argielski). 


KP) 


eröffnet 
am 1, Juni 1895 eia 


Neues Abonnement. 
„S vierteljahr. Bezugspreis fi 1 


f Dio NEUE REVUE kann allen Freunden 


Die Wochenschrift 


NEUE REVUE“ 
beginnen am 1. eines jeden Monats, 


Za poprzedniem nadesłaniem 50 
wysyła się „opłavono* pod opaska : 


„Dizeje żylów To dni dzisiejsze 
Dra H. Soneidhemer" 


str, 112, szóste wydanie w ndatnym 
przekładzie polskim. 


J. Planer, u). Jagiellońska J. 17%, lub 
przez Administracyę „Przyszłości*. 


èine: ernsten belehrenden u, anregeuden 
Lectiire bestens empfo ilen werdeu. 
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ETD 
za z Znana od lat wielu e. k. vprzywilejowana rafinerya spirytusu 
© qa zaopatrzona w najlepsze aparata rektyfikacyjne najnowszego systemu 
N s Fabryka rumu, likierów i octu 
«dB 4 5 . 
m =s E Jaliusza Miketascha następców we Lwowie 
a» 
<= o 1,2 z 
a Z: s Jakòb Sprecher i Spółk 
L 28 ań0 precner I spotka 
m "a = poleca stare połskie mocne wódki, przednie rosolisy, likiery, rumy 
rpm WE = prawdziwe z Jamajki jakoteż i najlepszej jakości krajowe specyały jak: 
CH 5 Mó Narodówka, Dziennik, Szczutek, Karpatówka, Djabeł, Pomarańczowa 
zZ «=» niesłodzona, Ratafia, Dereniówka, Owocówka i t, d., wódki uprzyw. 
GO 2 e i jedyniə prawdziwe, jeżeli z naszej fabryki sprowadzone, — Jedyne 
PT a z źródło w kraju dla pp aptekarzy i do pobierania Alkoholu absol. 
= i najczyściejszego spirytusu do celów leczniczych, wolnego od podatku 
7 a «a> o i już opodatkowanego. — Prawdziwy wyskok octowy, najsilniejszy, 
— = E zdrowiu nie szkodliwy, gdyż nie wyrabiany z esencyi octowej, 
-3 e Skład d'a miasta Lwowa : 
i E ulica IKopernilsu liczba 9. 
ch o (24—24) 
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